                                      Dwa   zegary

Tykają w świecie razem zegary,

Każdy odmierza tak różne czasy,

Jeden odwieczny i bardzo stary,

Drugim się rządzą ludzkości masy.

        Wieczny bezbłędnie daty wskazuje,

        Boska dłoń wzięła go we władanie,

        A drugi człowiek wciąż reguluje,

        Dobrze nastawić nie jest go w stanie.

Bóg  już wyznaczył daty i czasy,

A wszystko Jego zegar odmierza,

Planetom wszystkim określił trasy,

I nic przypadkiem tam się nie zderza.

        W  Bożym zegarze nic się nie psuje,

        On ma swą datę w całym wszechświecie,

        Ziemski do niego wciąż nie pasuje,

        Różne godziny wskazuje przecież.

I dziwnym zbiegiem okoliczności,

Człowiek nie widzi swojego błędu,

I wciąż jak ślepiec chodzi w ciemności,

Na Boży zegar nie mając względu.

        I do swojego dopasowuje,

        Choć nie sprawdzają się żadne daty,

        Nagina , liczy i kombinuje,

        Ponosząc przy tym jedynie straty.

Tysiąc jak jeden, jeden jak tysiąc,

Jest to zbyt trudne czasu równanie,

I nie chcę tego,choć mógłbym przysiąc,

Że to rozwiązać nikt nie jest w stanie.

        Zatrzymaj zegar swój dziś człowieku,

        Usłyszysz wtedy jak zegar Boży,

        Inaczej mierzy lata i wieki,

        Nowy porządek w twe życie włoży.

On  poukłada twe dni i lata,

W  Boży porządek wpasuje ciebie,

Nieważną będzie już ludzka data 

Twój czas odmierzy sam Pan Bóg w niebie.

